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W  k oś c ie l e  N.  M A R I I  na N o w c m - m i e ś ^ i e  po.  
i t i ł rce  w o k t awę  P r z e m i e n i e n i a  P A Ń S K I E ­
G O ,  o d b y w a ć  się b ę d z i e  s o l e n n e  Na b oż eń s t wo  z 
O d p u s t e m  z u p e ł n y m .  —  J W.  J e n e r a ł ó w  a Pisa  
rew  M a ł ż o n k a  Guber na t v. ra  M.  W a r s z a w y  i D y ­
r e k t o r a  P r e z y d? w Ko m m is s j i  B/.ni S p r a w  Wcmv: 
i Duchr ,  p r z y b y ł a  z R o d z i n ą  d » W a r s z a w y .  —  
Z d n i e m  I m  b. o«. r o z p o c z ę ł y  się f V r j e  S ą d o ­
we ,  ̂  l o r e  t rwa ć  b ę d ą  do 1 go P a ź d z i e r n i k  a. W  o 
ws zy s tk i ch  S ą d a c h  i e d e n  w y d z i a ł  są dz i ,  i to t y lk o  
sp r a w y  n a g ł e .  S ą d y  s p o r n e  i h a n d l o w e  o d b y w a j ą  
swe  c zy nno śc i  z w y cz a jn y m b i e g i e m .  —-  W  N r z e  
155 f śu r j^ ra  d o n i es io n o  o s m u t n y m  w y p a d k u  nn*

pod tyłu:  f la r c a r o lla  p o u r  Ja vnix de S o p ra n o  
nu  Teriorc , o f i arowany J P a n i  Jul j i  fiorahow skie j*  
S iew t en ,  j a k  w i e l e  i n n y c h - P a n a  T e jc h tn n a , o d ­
znacza  dźw i ę k i n n  i- w ł a ś c i w y m  sobi e  c h a r a ­
k t e r e m ;  p r z e b i ł a  się  w n i m  wy r aź n i e  t-:n d u c h  
B a r k a m i  wł.«sk»eh p e ł n y c h  śp ie wno śc i ,  a ztąd 
zawsze  z np  wir bai>«eiu s ł u c h a n y  eh.  Zr es z tą ,  t;.»- 
wa rz ys z en ie  f o r t e ; n a w ę  n i e z w y k ł e  i b a r d z o . t r a ­
fnie u ł o / t  n e ,  o ra z  c a ł e  p r o w a d z e n i e  śp i ewu.  
i s t p tn e mi  sale t»ini  lej  p i ę k n e j  k m i p o x y o j i ,  —  N o ­
wy S k ł a d  n uzyczr.y F r :  S p ie s  i S p ó ł k i  p r zy  u ’i«*y 
Se nn i :  N° 40  ̂ ), o t r z y m a ł  na jnowsze  O p e r y  w e d y ­
c j a ch  o r y g i n a l n y c h  w ł o s k i c h ,  w pa r t yc j i  na fórte*

g ł e g n  i M w r i . m . g 9  z go n u  4. p.  W i n c e n t e g o  K o - jfp ją o ;  M e r k a d a ń t e g o  : 11 Giuromentn. V  Hrtntn 
i ło w tliu e o ,  b.  S . o f .  w *>■ K onuni ss j i  Rżą:  W o y t y f  Doni ze t t .  go ,  M arine fa liero . W l y m k e  S k ł a d z i e  
i w y m i e n i o n o  w k ró t ko śc i  p r z y m i  ty i e g o s e r c a  i wnajduio sic k o m p l e t n y  z b i ó r  na jce l ni ej szy  < h O p e r
llnu-ii. *<kc.n«> l i rv nv m  tixr • PpyvtaMnrAin P/y^nir I u i tnc t inh  i > L r. ł .. r. ! .... . 1. ;..L V 1. 1 . iduszy z nan e  l i c z ny m  |Vg , Prz .y i a i i oł orn .  Póź ni e j  
b y l i ś m y  ś'<i a d k a i n i  N a b n ł r ń s ł w a  S a ł o b n e g n  o<l- 
L > t • * o w k o ś c i e l e  p ar af j i  Kieski w p w i e c i e Sten- 
nickim , g d / i e  s i a i j .Haje  z u ł o k i s n  na w i ec zg y  spo* 
czy wek z l o ł n n r .  R o d z i n a  i sąsiedz,i t a i i i r v in e  j o- 
knl jf . fc t - I m )  W wsKuóftey n a p - ł n i T r  P r z  y b y l e k  
Rt tZA a b y  i i sycve p r z e s t a ć  m o l t y  x a t y  c.n; t l iwą 
duszy.  Z i: -* j d *■ pip u r a z  p r z y b y ł a ż  W a r s z a w y  
M a ł ż o n k a  z m a r ł e g o , n a j d o t k l i w i e j  „ t r ap i ona  i nie-  
p  ucieszona nicr-ein po  s t r ac ie  d o z g o n n e g o  pr zy  ia-. 
c i i  )a. Ry ło  to wzor owe  s t a d ł  y g o d n e  n aś l adowani a.  
—  W ct i - r a j  z ł oż on o w R e d :  K u r j e r a  od Z fji K i r  
c h a r k i  z. N a l e w e k ,  za d w u k r o t n e  b a ł a r au c tw o  n o ­
c ne  zł.  4,  na Instytut  m o r :  *»W dzieci .  Z pl iszki  
w Saskim  O g ro d z ie ,  mi ni o  n i e p o g o d y ,  w p ł y n ę ł o  
" d n i a c h  8 i 9 h  ni. z*. 1-1, na S z k ó ł k ę  T o : t ) r , b r o : .  
O g r ó d e k  113 S z k o ł ę  T  « :  f) b r o:  of i arowaoy,  k u ­
piony z os t a ł  |  i /.er. Os bę I) ibroc/ .ynną  za zł .  3 3  
ł , i  10.  —  VV Nr zo  3 2 g i m  T y g o d n i k a  Roi :  T .  eh-  
J ' ologi iz :  m i e d z y  i n n r u i i  znajd nie się 1 O u p r a w i e  

**'• o pows tan i u p l eśni  w ogól nośc i ,  » w szczegół -  
*>es< i w uiaśle.  O popraw laniu czyl i  u sz lachet ni a .  
, llu r a *s b y d ł a  r o g a t e g o . —  W j s w ^ ł  n i e d a w n o  
"owy Ś p i e w , k o m p o z y c j i  P . A n t o n i eg o  Tcjchrnann,

w ł o s k i c h  i a k o t e i  i f r a n c u s k i c h  —  N a k ł a d ę  
Angn, ta  E u i m a n u e l a  Glikshergri w W a r s z a w i e  
i T eo f i l a  lii  l h-r go  w W i l n i e ,  w y s z e d ł  z d r u k u  
zeszyt  1. d o m u  1X go  d z i e ł a  : G u ty  i lo pedja  P o -  
w.s z e r k n ą ; z b o r  w ia d o m o śc i n n jp o tr se b n ir .j tz  vch  
d l t  wszystkich g lo n ó w .  Z es z y t  t en z aw i e r a  mię -  
il«y i n n e m i  nasi ,  pniiace c i e k a w s z e  a r t y k u ł y : P a c - 
c a )  P ucli.o iow iechb; P a d n in v s K i;  P a d w o ;  P a * 

g  -n irti; P a u tk ;  P M a is  t io y a l ;  P a len ie& ię ; Pa*  
l~n; P a le s ty n a ;  P a r m a ;  P a tm h łn d ;  P a lm e r s to n ; 
P a m ię ć ;  P a m ię tn ik i ; P a n in  i t. d.  P r e n u m e r a t a  
na T o m y  I X.  i X. p rz y j  mnie  się w W a r s z a w i e  w 
K a n t o i z r  g ł ó w n y m  p r z y  k s i ę g a r n i  Aug.  E m .  G/ik- 
i  b rr  go  u l i r a  Mi od owa  N r  4 9 7  pod f i l a ra mi ,  j we 
ws zys tk i ch  i n nyc h k s i ęgar n i ac h- i  k a n t o r a c h  p i sm ,  
po c e n i e  ? r y c i n a m i  z łp .  4 6 ,  bez. r yc in  zł .  32 .  N a  
p ro wi n c j i  po ws zys tk i ch  Ur zęd ac h  i S t a c j a c h  po .  
cz t owyc h po zł .  5 4  z r y c i n a m i ,  a zł .  4 0  bez, r yc io i  
T o i n y  5ty i da l s ze  stj i u ł  p a d  pras;},  i wyjdi j  
z a r a z  po u z u p e ł n i e n i u  T o m ó w  9 g o  i I 0 g . j  t e ­
raz  wy ch od zą c yc h .  T i m y l s z y ,  2,  3 i 4 ty sy 
irsz.cze d o  n ab yc i a  po c e n i e  p r e n u m e r a c y j n e j .  
—  W c z o r a j  w T e a t r z e  R oz ma i t oś c i  p r z ywo ł an i ,  
po  X iein ie  i Paziu  J P a n i  H al pert ̂  J P P .  Komoro■
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w ski i Szym anow ski; po Spisie wojskowym  JPan-  
na Datnse i JP.  Jastrzębski. W k ró t c e  w tym* 
że Tea tr ze  daną  będz ie  nowa Ko ined ja  : Po  
pó łnocy.

Wezwano wszelkie W ła d z e  nad porządki em i 
bezpieczeństwem kr.i iu rzu»a iące ,aby  Annę z m ę ­
ża Eljaszową Kowalczykowg, stanu wie jsk iego,wy­
robni cę ,  ostatnie zamieszkani e we wsi Olszewnicy 
Wie lk i e j ,  gmini e  tego !  nazwiska,  obw: Radzyń-  
* k im,a  po dokonaniu  zbrodni  przez utopienie wła* 
*nej córki  M ałgorza ły  I a t 4  inaiącej ,  w rzece  pod 
wsią Z o rzyczem Ł ukowskim,  prze* noc * d. 21 na 
22 z. m.  przebywającej  i zlarntąd pr zed  ścigaią- 
cą ią sprawiedl iwością  zb i eg ł e j ,  ściśle ś l edz i ł y,  a 
po wyśledzeniu uięły i pod si lną st rażą Sądowi po* 
licji prostej  pow: Łuków:  odstawie r aczyły.  Ko- 
fvalczykowa  lat m ia ł a  około  42 ,  wzrostu małego,  
oczu n ieb i esk i ch ,  b rodawkr  czarniawa na prawej  
st ronie  pol iczku,  noga prawa spuchnięta w samej 
kostce,  na ręce lewej niżej łokc i a  płatny i szwy, 
zapewne  od ran  pozostałe.

Matka  9ga dziec i ,  z łożona podwójną  c i ężką  
chorobą,  wśród najdotkl iwszych boleści ,  pozba ­
wiona nadziei  życia,  gdy  oczekiwał a b l i sk i ego 
iuż zgonu i op ł ak iwa ł a  widok inaiących pozo­
stać sierot ,  nad wszelkie  spodzi ewanie ,  najt ro- 
ekl iwszein s taraniem i znajomością sztuki W.  P i' 
lipowskiego Doktora  Miasta Łow icza , p rzywróco­
na do zdrowia,  toa za najpierwszy i najmilszy 
obowiązek złożyć  publiczne podziękowanie T ę ­
tnu Dobroczyńcy,  k tóry i ej życie a dob rym  d z i e ­
ciom Matkę ocali ł .  Tein  bardz ie j  zaś VV. Filipo­
wski, godnym iest uwielbienia ,  że oie tylko w tej 
ostatniej moiej  słabości ,  ale iuż od lat Smiu w 
mo im domu  swe t rudy poświęcał  bez  żadnego 
wynagrodzenia .  To prawe wyznanie,  niechaj  nie 
obraża  Szanowny Mężu sk romnośc i  twoiej ,  ale 
owszem rac* ie przyjąć iako iedyny ś rodek ,  przez 
k tóry mogę Ci wypłacić  się choć w ma łe j  cząstce. 
Ag niszka Ligm ann, żona S. O. S.

db ig lja .—  Zb rodni ar ze  skazani  na depor tację ,  
wzniecili  powstanie na statku W irg in ja n  na d r o ­
dze * Bombaj do Singapore. Wich rzyc i e l e  za* 
mordowal i  16go Grudn ia  Kapi tana i St e rn ika ,  za­

gnali  ludność na łodzi e,  a złupiwszy statek,  wylą­
dowali  pod M angalore.

Francja. — Rząd .-fustrjacki polec i ł  wychodź* 
com bawiącym we Francj i ,  aby tenże k ra j  opuści ­
li przed rozpoczęciem się uroczystości l ipcowych;  
w przeciwnym razie,  wszelkie prawa do amnesł j i  
udzielonej  wychodźcom auslrjac: ,  utracą;  w s k u ­
t ek  tego zlecenia Xiążę BegTjozo z swoią rodziną 
P a ry i  opuści ł .  —  Frega t a  Belle Ponle  (Bel .  Pul)  
i korweta F aw oryta , po k ró t k im  pobycie  w K a- 
d yxie , odp łynę ły  do wyspy Śtej H eleny.—  Mini­
st rowie skarbu  i oświecenia,  zacho rowa li .—  Ga-  
*eta fra n c u z:  od wołuie,  ia ko by potomstwo Karola  
X g °  życzyło,  aby zwłoki  tego Monarchy by ły  
przewiezione  do Francj i .  —  Pan Olozaga, g łowa 
oppozycj i  w hiszpańskiej  Izbie  Depu towanych ,  
bawi w Hordo.

Niemcy. — Do F rankfortu  n. M. przyby l i  
XŻę S yra ku zn ń sk i z swoim orszakiem i Xfę  Po- 
lignac (Po l in j ak )  z swoią rodziną.  —  Sojm H a- 
nowerski został  ukończony.

T u rc ja .—  W ic e -K r ó l  E gip tu  oświadczył  Je­
dnem u  z Konsulów europe j . : ,  iż wydanie flotty 
tureckiej nie iest uważanem przez n iego iako n i e ­
odzowny wa runek  pokoiu,  ale zwraca ią dobro­
wolnie, bez przymusu,  — Chosrew  pozbawiony 
wszelkich dostcieustw,  nie został  i ednak  skaza­
ny na utratę majątku.  —- S łychać  w Stambule 
że znowu 2 mło de  Suł t anki  Są przy nadziei .  
Deszcze by ły  ulewne w okolicach bl iższych i da l .  
szych S tam bułu . —  Po nieszczęsnych dla Turków 
bitwie pod N isibem , mianowano Se ra s k i e r em  
( W o d z e m  a r . r j i )  Sahdu llę , i ako następcę H ifiza  
Baszy. Sah d u lla  będąc wspie r anym przez Cho- 
srewa, mus ia ł  ustąpić po upadku t eg0 Wezy ra .  
Te ra*  mianowano Se r»sk i ere , n Sulejm ana, b y ł e -  
go B iszę M araszu, k tóry n ig^y  nie dowodzi ł  woj­
sk i em podobnie  i ak  tur ecki  Minister  wojny. —  
Lord Ponsonby  radzi  Porcie ,  aby wysła ł a  20 ,000  
wojska ląde m dla wspierania powstańców sy ry jt: . 
—  Zaburzeni a w 4lbanji uśmierzoro.  —■ Wice -  
Król  E gip tu  p r z y r z e k ł  osohiócie rozstrzygnąć  
w Bejrucie proces  względem zniewagi  wyrzą­
dzonej  Francuzowi,  ■ Międy Eg ip t em a Ś y r j ą
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t rwa związek nieustanny i wysyłka  maca nyc h  
posi łków.  —  ftlehmed A li  iest  bardzo  u radowa­
ny wezwaniem f r ancusk iego  Minist ra wojny 
wzg lędem dostawy macanych  zapasów żywności 
do A lgieru , i m ia ł  on w A rabji 9 pułków p i e ­
choty r egu l arne j ,  w każdym pu łku  po 2400 lu- 
dzi ,  i około 18.000 wojsk n ie r egu l a rnych  P i e r ­
wsze ściąga do Syr/i. Musiało być bolesoein 
dla Baszy wyzuć się z tak p iękne j  zdobyczy ia* 
k ą  iest A rab ja , na k tór ą  przez 30 lat  poświę­
ca ł  wojsko i pieni ądze ,  zwłaszcza,  ił, b ędąc  w p o ­
siadaniu M ekki i M edyny  nieiako mi a ł  punk t  
centralny wszystkich Mahoinetanów.  —  Arabowie 
oblegaią  miasto A den  należące do Anglików .

Roz maitofci. —  W  depa r t amenc i e  Oazy  we 
F ranc j i ,  Mieszkańcy zostali st rwożeni  mnós twem 
bez imiennych  listów g rożących podpa l en i em.  
Z cha rak t e ru  poznano że to by ły  p isma o b e r ­
żysty, który chc ia ł  n iepokoi ć sąsiadów, aby u- 
tworzyli  nocne patrole i bawili  w iego '  o b e r ­
ży. __ Szewc w Ulan wystawił  sobie  bez ni-
'czyiej pomocy ca ły  dotnck,  sam b y ł  a r ch i ­
t e k t e m ,  mularzem,  cieślą i t. d. ,  co większa za­
s t ąp i ł  nawet  rzeźbi arza ,  gdyż, sam umieśc i ł  na 
f roncie  k i l ka  p ł askorzeźb .  Znawcy oddaią  t e ­
mu  budowniczemu wszelkie  po ch w a ły ,—  Na 
amętar/ .u w T u m  i j  znnjduie się grobowiec  z na ­
p is em : , ,Tu  leżą dwaj iedynaey  bliźnięta Pana 
K .”  —  Trze j  maj tkowie  z statku B aw ar  p r z y ­
b y ł e go  niedawno do Nowego Jorku  podali  p ro ­
t okó ł  następuiący : W ciągu 16to miesięcznej  ż e ­
glugi  zachorowało 9 ludzi na szkorbut;  nieiaki  
Gordon  r z e k ł  do n i c h :  „ G d y b y m  b y ł  w s a ­
n e m  miejscu,  a gdyby  mnie Kapitan nie uwol­
n i ł  za p rzybyc iem do zatoki,  t obym mu p r ze ­
b i ł  se r ce  nożem.”  Kapi tan Roier  dowiedzia-  
wszy się o łych s łowach,  postanowi ł  w zemście  
Poświęcić Gordona  dz ikim ludziom. Niedale* 

-ko wyspy 5 a t r a l  na oceanie spoko jnym,  za mi e ­
szka łe j  przez  Kanibalów , kazał  maj t kom udać 
»ię na spód okrętu,  a lbo t e ł  na maszty,  tak i zby 
tylko Gordon  został  na pokł adzi e .  Sko ro  d z i • 

przypłynęl i  do statku,  Kapitan i pierwszy 
for i scza ik  porwawszy Gordona  rzaci l i  go lude*

Sercom.  Ci  z początku obawial i  się dotknąć  o* 
fiary,  lecz P. Rozer  wo ła ł  do nich,  aby go up ie ­
k l i  i z jedl i ,  prócz tego c isną ł  im ieszcze k i l k a  
s tarych noży do użytku przy  okropne j  nczcie.  
Ludność s ł ysza ła  k r zyk  n ieszczęś l inego Gordo- 
n a :  „R a tu j c i e !  r a t u j c i e ! ”  H or da  Kanibalów  
pożar ł a  ofiarę! W ła d z a  aresztowała Kapi tana  
w Now ym  Jorku , wkrótce  go i ed na k  uwolniono 
za z łożen i em kaucji  100 dollarów.  Oskarżony  
usp rawied l iwia  się tern,  źe G ordon  życzył ,  aby 
mu pnzwolono wylądować na wyspę.  Sąd  w kró t ­
ce  rozs t rzygni e tę sprawę.  —  Spekulacj a  umie  
korzystać z wszystkiego.  Wia do mo  czyte ln i ­
ko m  z j a k i m  zapa ł em Artystka dramatyczna P an ­
na Rachel (Raszel )  by ł a  p rzyjmowaną te R u a n , 
każde  iej wystąpienie  ok rywano okl askami  i 
wieńcami.  Ar tys tka chętni e z ab ra ł aby  z sobą 
te wszystkie dowody hołdów publ iczności ,  lecz 
ich mnóstwo zmusi ł o ią zostawić skrzynię  wień­
ców w hotelu,  daiąc Gospodyni  z ap ew n i e n i e , 
iż k i ed yś  odb ie r ze  tę skr zyn ię  w R uan . gdzie  
ieszcze raz wystąpi na dochód ubogich.  Po 
od j e ś l z i e  Panny Raszel, Gospodyni  otworzyła 
skrzynię,  wieńcami ust roi ła  c . ły  pokój  zamie* 
szkały  przez  Arsystkę,  a od tego czasu nazwa* 
ł a  go pokoiem  P a n n y  Raszel. Podróżni  zwie* 
dzaiący hotel ,  za p r zy j emność  mieszkani a w po* 
koiu nowoczesnej  M elpomeny, p ła cą  2 razy drg-  
ż>’j .  Dostrzegać* l ondyński  i p a ry sk i  pisze t 
W  prowincj i  d1a.rakailo Rzeczy pospolitej  IRe* 
nezuh  w Ameryce  północnej ,  znajduje się r o ­
śl ina,  która  z początku iest  owadem,  zamienia* 
iącyin swoie cz łonki  na ko rzen i e ,  ł o d yg i ,  li- 
ście i t  d. Podobny owad roś l inny miano n i e ­
dawno o dk r yć  w północnej  Karolinie. Ta  isto­
ta ws t an i e  owadu podobna iest do s zer s zen i a ,  
a wykształciwszy się zupe łn i e ,  znika pod z ie ­
mią  i zdycha.  Zaraz  potem wyrastają p r zedni e  
nogi ,  zamieniają  się w rośl inę na 6  cali wyso- 
ką .  Łod yg a  i liście podobne są do koniczyny.  
Na  szczycie tworzą się pączki ,  z których każdy  
zawiera  owad. Liście rośl iny s łużą  za po ka r m 
owadom,  a gdy  zosłaie zniszczoną dc szczętu,  
owady włażą  w z iemię  i rozpoczynaią  odrodzę*
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n i e . —  W  p i e r w s z y c h  ł i t t r  J o l a c h  z.  m .  z b a n ­
k r u t o w a n o  w  P a r y .iu  ua i 5 0 9 , 0 0 1 )  f r .

P R Z Y J Ę CI U \  I.) do W A R S Z A W Y .
Siroonicz  Hr&: J e n e ra ł  xSuclinCK.evva; Do br owol ak i  

A d o l f  Radca  Stanu z Kr akowa;  K <. by l iński  S e » e :  i)z; 
z Wi e l i s ze w;  Ki c i ńs ki  Ad<»'ii t>z.ie. z Lecl ianic;  h  le- 
ni e ws k i  AJautj’; Ozie.  z 3 j e r a kó w? h.

D O N I E S I E N I A .
W  mi eś c i e  fabry cr.uein i povviat»Vv» en> Z g i erzu ,  iest  

do s przedania  lub w ydz ierżawienia  li li O W A ii z po ­
t rzebnymi  uarzędziaoi i  i s tatkami .  Do t*ir<> należy  
ni eco  114Ki i z abudowani a .  Zycz i j cy  sobie  t enże Bru-  
war  wy d z i e r ż a wi ć  lub kupić ,  mn i e  d o k ł a d n ą  wkidu,  
iwnść pow/ńąać 11a miejscu u Pani  Cickotkrrj ,  lub tu 
w W a i s o w i e  u Rząi l zey  Pa ł acu  SasuJcgo.

U O M  m u r o wa n y  z O G 1«O s p a c c r o -
feriTlliiTlli] r o w y m frciktowy 111 i w a r z y w n y m ,  z Off iev-  
g&i i  im.nl . • . - . ł  • < .  ■s ta jni ami ,  W  o z o w  out 1 * z aouoowi n i an u ,
™  1 _lf* maiący  w s obie  osm t'ok<»i, z Bi l l ardtm,  przy
uł i ey Warszawsk i )  j 0 32  t w Lubl i ni e ,  oraz z U lic he w
i Fa b r y k ą  Świec,  w o s k o w y c h ,  po  ś. p.  Józef i e  W*j -
gart ,  z wolnej  ręki  iest do sprzedania .  Bl iższą wia-
dom ość powz i ąs ć  moż na  w handlu Pryfi .  i i-go przy u
Jłcy Senat orskie j , '  t udzież  o»J Wł a ś c i c i e l k i  w Lubl i ni e .

K O L O N J A  Anno p o l ,  4  w i o rst <>«i roga t e k  Peters  
b m g s k i c h ,  w gruntac h ps/ .onyc h i ł ąk a c h  zonc /ny eh,  
o b s z e r n o ś c i  7 w ł o k  M a g d e b m : ,  o r a z  */, odp«»w i. d n i e u i  
z a b u d o w a n i e m ,  iu -  b t a r z e u i  i n a s u w e m ;  d l a  z  s z ł y  eh  
s po r ó w f ami l i jnych,  iest z wol ne j  r^ki korzystnie'  do 
s p r z e d a n i a  lub . v>dzierżawienia ua i a t f i .  Bl iższa w i a d o ­
moś ć  w miejscu u Wł a ś c i c i e la  W e j r h e i t  i w Wa>sz.  pod 
N r f i i f i p i z y  ul i cy  D a i m  ł ę wi c zow s , u Gos podarza  domu.

Na za ł o ż o ną  przez p o d p i s a ne g o  w Banku Po l s k i m  
pod dniem 2 l  C z e r wc a  1834 r. na procent  s ummę  
Z i p .  6 . 0 0 0 ,  udz i e l ony  mu pracz t e nż e  Bank k wi t  za 
Nreiu |2<84, p rzypadk i em zagiuął ;  uprasza przeto ł a ­
s k a w e g o  zna lazcę  o oddani . ;  t k o w e g o  do zamieszka - 
nia i e g o  w T o m a s z o w i e  Mazowiec  kim,  lub też do Kun.  
torn P P .  Hi r s chendor f f ’ et Rawi c z  w VI nrszawie  na 
Tł o macki er n  Nr 7 3 9 ;  w ka ż dy m zaś razie os trzega  
i żby nikt  w y ż  w p i s a n e g o  O Ji ju nie n a b y w a ł ,  b o ­
wi e m s t o s o wn e  krok i  w tej mierze  w Banku i n i  są 
p r zeds i ę wz i ę t e .  Wąrszftyr .1 dnia 4  Lipca 1840.  / 'Ty*
de r y k  A'notUc F a b ry k a n t  Sukna w To ma s zo wi e  Maz:  

M a g a z y n  S. imiów Damskich przeniesio-  
ul i cy K rak owakie-  Pr / . edode-  

ul i ce  Dł ug ą ,  do doom  
Sz a mb e l a n a  N o w a k o w s k i e g o  Nr 5 86  na przec iw d o • 
mu Lasockich z w a n e go ,  w który m można  dostać  Ka.  
pe l  uszy i C z e p k ó w  do wy bo r u ,  oraz przyjmują się do  
r obot y  K o : dry,  S a l o p y ,  Sz l a froki ,  Su kni e ,  i inne ob- 
s tabiuki  p o d ł o g  naj świeższych Żurual i ,  odrabiając w

o y m  z o s t a ł  
ś c i e  N r o  4 4 7 ,  na

d o b r y m  g u ś c i e  z  r s p e w n i e u i e m  w y k o ń c z e n i a  r-a c z a s ,
za* b a r d z o  u m i a r k o w a n ą  c e n ę .  P o l e c a i ą j c  s i ę  S z a n o ­
w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  s p o d z i e w a m  s i ę / ź u  b ę d z i e  ł a s k a ­
w ą  i r a c z y  s i ę  p r z t k o n a ć  o m o i e m  r r c t c l n e m  d o n i e ­
s i e n i u ,  a b ę d z i e  m o n  m s t a r a n i e m ,  a b y  k a ż d a  z  D a m  
b y ł a  z a d o w o l o n ą .  P a n i e n k i  p r z y z w o i c i e  w \ c h o w a ­
n e ,  m o g ą  b y ć  p r z y i ę t e  d o  n a u k i  r ó ż n y c h  r o b o t ,  z a  
u m o w ą  z i ci i  R o d z i c a m i  l u b  O p i e k u n a m i .  O i r b s k ą .  

/ C ^ j S c  K A R E T A  n a  d w i e  O s o b y ,  r o z b i t r a -
} y  n a ,  z  k t ó r e j  m o ż e  b y ć  i K O C Z  o t w i e -  

r ó n y ,  z w s z e Ik i e mi  w y g o d a m i ,  w a l i z a -  
tnr ,  i n a ł o  u ż v w n a , i e s t  d o  n a b y c i a  z a  

p o m i e r u ą  c e n ę ;  w i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  I n f i a n t s k i e j  Nr  
2107 .  u S t r ó ż a .

V\ d o b r a c h  C z a i k o w y  d z i e d z i c z n y c h  J O O .  X i ą / ą t  
R a d z i w i ł ł ó w ,  p o ł o ż o n y c h  n a d  r z ^ k ą  N i d ą  w Gub* r •• j i  
K r a k o w s k i e j ,  O b w o d z i e  M i e c h o w s k i m ,  i s t n i e i c  G O ­
R Z E L N I A  z A p p a r a t » m  P i s t o r j n s a a  d o  w y r o b u  d z i e n ­
n e g o  n a  10 k o c c y  z b o ż a  u r z ą d z o n y m .  Ż y c z ą c y  t o ­
b i e  p o d j  j ć s i ę  w i e j ż e  f . b r y  k o  w An i a  \ ^ O O K l ,  z e c h c e  
s i ę  / g ł o s i ć  l u b  tu  w W a r s z a w i e  p r / . y  u l i c y  M i o d o w e j  
p o d  N r  4.81,  l u b  t e ż  i*a g r u n t  d o  C z a r k ó w ,  g d z i e  o 
d a l s z y c h  w a r u n k a c h  za  w i a d o m b  n y  iw Zt s t a n i e .

j  DA U | | >  8  P I R  \  w' W  o d  z i . s ł a w  i u  n a  g ł ó w n y m i  
‘ t r a k c i e  z / /  a » ' s z a w y  d o  A' r a d o w a ,  w O t y m  d o i n u j  
t  p o  p r a w e j  s t r o n i e  R y n k u  \ v j . / d ź . i ą c  r. H  u r s z a t *  y . l
« ( t vmi  » y 4 H \ N D F L  W I N  H U R T O W Y  l G7.ĄS T - i  
5 K O W Y  or az  SALB;  B I L A R D O W Ą ;  uprasza j ąc  J 
^ • s z a n o w n y c h  P< d r ó ź n y < h  i s ą s i e d n i c h  O b y w a t e l i  o *
I l i c z n e  o d w  i e d / a i n e '  i y aszc/ .y e a n i e  g o  *sv» o i e m  z a u  \
: raNiem:«.>|M»ni . ,  ir. nie będz i e  s z czę d z i ł  ż a j n . c h i  
} s t ar . ń  c e l em odpow iadanin i  j cz- i : i  .ni Cufcl icznoici .  {

Mni ą .  y do  s p r z e d a n i a  M \ S Z Y N I ' j  p a r o w ą  o si le 
6 do  8 ko n i ,  c l i or ioż  i oż  u r y w n o n  l ee r  w d i . b r .  m . l a ­
nie,  nieci)  w l i . r i e  zap i ecz ę t ow. i o>  m pod  A d r e s s n n X .  
Z .  udz i e l i  * » . ir. rł- imienie o n i e j . cu  pd/ . ie się znaj r lu 
i e ,  o st.-.nie i r e n i e  tejże m a s r . j o y ,  do l i i n d l n  T o w a ­
r ó w  R o s s y j . l , i d )  E  H a n d a i y o k a  poil  Nr  5 4 1) ol) k 
J P .  h  n i t r a  Z e g a r m i s t r z a  p r z y  u l i c y  Dł ug i e j  e s i . t u -  
Htryin;  l isty z  P r u w i i n j i  f r a n k o  n a d . y  ł a ć  u p r a s z a  się.  

D z i ś  r a o u  c i e p ł a  s t o p n i  I I  NYczuraj  y. p o ł u d n i .  15 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  ij | r!l/ /W?f  za . 

w o i o w a n y .  M i ł u s t h i  U ł a t U k i e .  2 8  vnz  / \ 0 t k a  f i r z a -  
m i e n i o n a  w h u b i o l f ,

l l z i ” W i d o w  i s k o  J c z d r ó w  k o n n y c h  w  a m f i t e a t r z e  H e c y .  
D g i i  w K a w i a r n i  w d n o u i  L i l p o p ,  N,- f,0(> p r z y  u l i c y  

f  i e l a ń s k i c ć .  K VY I N I  E  f  A 't tb t t h  i  g r a ć  b ę d z i e .
, J u tr a  w h a i u U b M ( i ’‘™>skir.g9  p r z  y n U e y H e d n n r t i U i .  

Śn i a d a n i e :  1’ i ccpen fnszero:,  Moslfci  cielę: ,  P o l ę d w i c a ,  
Zrazy nelsoi i : ,  Rozbra l l e ,  ( ) *or ,)a Pot rawu,  K o ­
t l e ty  z grosz: ,  Raki ,  Kurczęta ,  W ę g o r z  ma r y n o wa n y .


